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Mija Rocznica Śmierci 
ś. p. ministr. Bronisł.",. Pieracklego. 

Minął rok. gdy od kuli skrytobójcy 
padł ś. p. minister, generał Bronisław 
Pieracki , 

Zeszła z nim do grobu jedna .z naj­
pickniejszych postaci naszych walk o 
niepodległość, jeden z najbardziej zasłu· 

żonych obywateli Państwa. Zgi nął na 
posterunk u służby publicznej, tej służby 

której oddał wszystkie swe siły i zdoI· 
nośc i, zapał i hart ducha już w latach 
wczesnej młodości i której, pozostał wier· 
ny aż po kres swego młodego życia. 

Pic:kna jest 'karta wojskowa gen erała 
Pierackiego i pic:kny wykaz prac w, wol· 
nej już Polsce. 

Na karcie wojskowej widnieje już 

uczestnictwo w Związku Walk'j Czynnej, 
owy m pierwszym za wiązku siły zbrojne.i, 
powstałym jeszcze w mrokach niewoli. 
I odtąd młody uczeń gimnazjum w No­
wy m Sączu a potem student filozofji 
Uniwersytetu J agiellońskiego wprzęga sic: 
w służb~ idei Józela Piłsudskiego, przyw­
dziewa mundur strzelecki, a z chwiJą 

wojny świalowej mundur legjonisty . Jego 
osobista odwaga w boju , jego wielki 
zmysł organizacyjny, jego hart i powaga 
osobista znajdują wyraz w kampanjach 
bojowych Legj9nistów: a potem w woj­
sku polskiem, w dwuletnich walkach o 
granice państwa . 

A potem, gdy le granice są JUz wy­
walczone, edy młode Państwo musi się 

wewnc:;trznie zorlanizować i rozbudować 

- rozkaz Komendanta stawia ś . p, Bro­
nisława Pierackiego nll szeregu bardzo 
Irudnych i bardzo odpowiedzialnych po­
sterunków. Jest jednym z oreanizatorów 
naszej siły zbrojnej na slopie pokojowej 
j dochodzi do odpowiedzialnelo stanowi· 
ska zastępcy szela Sztabu Oeneralnego. 
Jest jednym znajpoważniejszych parla­
mentan~ystów i mc:tów stanu: podse· 
kretarz stanu i wicepremjer I wreszcie 
przez przeszło trzy lata minister spraw 
wewm:trznych - kierownik jakie trud­
nego i odpowiedzialnego resortu , którego 

sprawność jest zawsze symbolem zwar­
tości Państwa. 

Była niezwykła, a zarazem przepiękna 
łączność rzadko spotykanych cech w ś. 

p. Bronisławie Pierackim: pełna tempe­
ramentu młodość, a zarazem wytrawność 
sądu, cechująca zwykle tylko ludzi w 
późnym wieku, niezwykła odwaga oso­
bista, a zarazem 2łc:boki spokój i apa· 
nOWłlme: pełne potlude odpowiedzial­
ności , a zarazem wielka ostrożność i 
rozwaga przed powzic:ciem decyzyj: wiel­
kie zrozumienie dla różnorodności zjawisk 
społecznych, a zarazem nieugicta wola i 
niezłomny hart ducha . 

Ś. p. BrOnisław Pieracki był wielką 
osobistością o silnie zarysowanej fizjo­
gnomji duchowej. Był jednym z tych, 
których Komendant powoływał na te 
odcinki naszego życia publicznego, którym 
sprostać może jedynie człowiek sil nego 
charakteru i bogatej duszy i przerastają­
cych poziom uzdolnień. 

To 1et poczucie olbrzymiej st raty, 
jaką Polska poniosła z jego tragicznym 
zgonem, utrzymuje się i nadal w szero­
kich warstwach społeczeństwa i w chwili , 
gdy minął rok od jego zgonu, nietylko 
jego dawni towan.ysze walk i prac, ale 
również i opinja Dubliczna składa hołd 

jego pamie;ci. 

NIE O MANOA TV 
II •••• ".r luUl •• ",ul,. p.rllmlncll. 

Wiemy wiec jut, co part je mają do zarzu­
cenia opra cowanemu przez większość parlamtn. 
larną projektowi nowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Sem:llu. N. kilku posiedzeniach sejmo­
wej komisji konslylucyjnej podali przedSlawiciele 
partyj - od endeckiej popruz ludowców, cha­
deków, socjalistów, po mniejszości narodowe -
swoje argumenty. Z pewnll ciekawością wsłu­
chiwaliśmy sie w te wywody, dokładnie je roz­
ważaliśmy. I jdU .l po .. odzi sM... mamy dobyć 
iSIOle rzecz)', to dochodzimy do przekonania, 
te faklyc.lnie parljom chodzi o lo. by do kam­
panji wybornej slan,ć mo,ł. jak największa 
iloŚĆ najróżnorodniejsz.ych list, a z tej kampanji 

na ławy Sejmu i Senatu jaknajwieksza ilość po­
słów i senatorów. Chodzi więc w gruncie rzeczy 
o ratowanie- stronnictw i o raiowanie mandalów 
dla obecnych posłólA' partyj opozycyjnych. 

To tkwi na dnie wszyslkich zabiegów, 
wszystkich ar~umenlów, wysuwanych przez parlje. 

Nasz obóz Idzie inną drogą, zmierza w tej 
batal]i o nową ordynacje wyborczą do zgoła 

innego celu 
ZObrazujemy len cel plaslycznie hislorycz­

ną opowieścią o filozofie greckim zfV·go wieku 
przed n. Chr, Djogenesle z Synopy, klóry W 

bialy dzień chadzał z latarnią w reku ulicami 
Aten, a kiedy go obywatele pytali, dlaczeeo tak 
niezwykle się zachowuje, mawiał: 

- Szukam człowieka . .. 
Nasz obóz zamiast panyj, narzucających 

się ze swe m pośrednictwem między obywatelem 
a Pańslwem, szuka ludzi, obdarzonych zaufaniem 
na t~renie swej dzialalnośd, ludzi, którym wy­
borcy będą mogli powierzyć mandat w przeko· 
konaniu, te ich będą najlepiej reprezentowali 
w parlarnencie, te bc:dą bezpośrednio rzecznika· 
mi i nlere~u 0261u, a nie Iych czy owych kate· 
goryj panyjnych. Iych czy owych klas. czy 
warSIW. tych czy owych zawodów czy grup. 

Nasz obóz szuka ludzi, którzyby tłuma­

czyli obyw.telowi jego obow!lI7.ki wobec 
Państwa I którzyby w pracy państwowej 

zastępowali tywołoy Interes obywatela. Obóz 
nasz szuka więc takiej reprezentacji parlamentar­
nei, która byłaby wypadkową dwu czynników : 
potrzeb Państw. I obywatel. - a to w myśl 
zasa dniczej tezy nowej Konstytucji, że Państwo 

jest wspólnem dobrem wszystkich obyw.tell. 
I w tem właśnie mieści się strona ideowa 

projektu nowej ordynacji, wniesionej i opraco· 
wanej przez nas.l obóz, - i te właśnie zawar­
tość ideologiczn" wnosimy do toczącej się właś· 

nie dyskusji na temat ordynacji wyborczej, jej 
10 bronimy przed zakusami partyj. zmierzającemi 
wyłącznie do asekuracj i jaknajwiekszej ilości 

milndatów w przyszłym parlamencie. 
Podkreślić 10 bowiem musimy z cal, do­

bilności_: obozowi naszemu na cyfrowym rezul· 
tilcie , na nasyceniu go jaknajwiekszą ilości, 
mllndatów, na "zaopatrzeniu" jaknajliczniejs.zej 
fala ngi l udzi obozu poselstwem czy senatorstwem 
- wcale nie zaldy, Wypływa to przeciei jut 
choćby z postanowieni., aby dotychczasowlI 
iloŚĆ pOSłów sejmowych z ioH ograniczyć 

do 208 . .. 
Wiek5zośt parlamłntarna , klóra z własnej 

inicjatywy dokonuje takiego .haraklri" , która 
Iraci motnośt obdarunla mandattlmi pokaźnej 

a.cki poslów i senatorów własneg,o obo.lu -
5kJada chyda dowód, te nie w liczbie mandatów 
widzj ubezpiec.zenie swych wpływów. , • 

A po przeciwnej slronił widzimy właśnie 

tylko te troske o posady mandalowe i ten pa-
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niczny lęk o utrat/; już posiadanych 
wzglednie o niemożność obdzielenia 
co na nie mają nieposkromione 

niemi Iych, 
apetyty ••. 

man datów ga jego sze f, przyszła karjera i I p. Budżet le­
go obyw!ltela zos laje obciążony poważ!l}'m do­
da tkowym podalkiem miesięcznym . Garść ludzi, 
piastujących stanowi ska w zarządach or~8 n izacyj 
bieł!'a z jed nego posiedzen ia na drugie, n8 Ża· 

dnem nie maląc czasu wysiedzieć do końca. Cóż 
dopiero mówić o realnej i praktycznej pracy w 
danej or~anizacj i ? - Jakiż 10 daje rezultat? 

Wszak w dyskusji ze strony opozycji stawiano 
wnioski, Hl' liczbe posłÓw powiękSZYĆ do 500 a 
nawet 600. a tem ·samem dać partjom możność 

zaspokojenia ambicyj nieprzeliczonej liczby man· 
dato lowców" . 

Bo dla tych partyj wybory są "w)'grane" 
wtedy, jeśli każda part ja mote się pochlubić 

jaknajwiekszym zasiel!iem pionków. wyszłych 

niewiadomo po co do parlamentu i mechanicznie 
i niewolniczo podatnych dla instrukcyj z różnych 
central partyjnych, uważających się za rzecLlli· 
ków takie! czy innej ~barw~' ~ stronnic twa, takiej 
cz}' innej ~klasy" -- a nigdy za przed :u8wicieli 
Państwa i jego stosunku do ogólu obywateli. 

A dla naszego ObOlU ta kwalLfikacja pos­
łÓw i senatorów nie istnieje My nie w cyfrze 
widzimy "zwycięstwo~ w kampanji wyborczej. 
I nie w obiorze pośred ników partyjnych. I nie 
w fizjognomji parlamentu, odzwierciadlającym 

"klasowyK podział społeczeństwa . 

Nam chodzi o 10, by do przyszłych cial 
ustawodawczych weszli ludzie be~ względu 

na ich zapatrywania partyjno-polityczne, ale 
ludzie o kwalifikacjach moralnych I uzdol­
nieniach takich , któ re jut niejako technicznie 
usprawniają ich do pracy w Sejmie i Senacie. 
To leż wysuwany obecnie zarzut, jakoby obóz 
nasz nową ordynacje wyborczą tak przygotowy­
wał, by ~zagarnąć wszystkie mandaty" - jest 
wprOSI wyssany z palca i sprzeczny z założe­
niami, na któr}'dl oparta jest 110wa ordynacja. 

1 jeśli w terenie, wśród rzeszy społeczn ej, 

w szerokich warstwach obywatelskich wajdziemy 
ludzi, c!toćby wyznających odmienne przekonania, 
ale dających rękojmię, że będą reprezentowali 
interes ogó lu, a nie tej czy owej partji - lo 
powiemy wyborcom: oddajcie na nich glosy! 
wyślijcie ich do Sejmu i Senatu, bo tam będ" 
potrzebni, bo chcem}' widzieć w parlamencie 
nie pewną ilośc manekinów parlyjnych lub nie· 
wolników doktryn partyjniczych, a ludzi. iden­
tyfikujących się z interesem Państwa, a ogar. 
nlających myślą ogól jego obywateli 

M. 

5nBraja czy dBkoracja 
spol.ezna. 

Życie spo łecz n e zalraca cha raki'! !", staje się 
plytkie i n<łz,",yt często - na pOkaz tylko. Two­
rzą się fikcje, oparle na ambicjach i pompują ce 
2rosz z kieszeni obywa tela, czasem nawet i ze 
skarbu państwa lub samorządu. Wszystkie bo~ 
wiem 7.as łonić się mogą wielkierui celami, masą 
potrzeb i trudności. Wszystkie wykazać się mo­
gą slalulowęm i zadaniami, rezolucjami i uchwa. 
lami, które dla rzeczywistości polskiej nie są o­
bojętne 

I~ealilacja jednak tych zadań i uchwal ­
IO rzecz inna. Organizacja podejmuje u c hwalę, 
wladle jej wskażą, gdzie skąd i jak zwr6cić się 

czasem po subskrypcje. - bo przecież takiemu 
celowi rzekomo nikt nie powinien odmówić ~o­
parcia, tembardziej, że uchwaly zaczynają si~ od 
wyrażenie holdlJ rlądowi , pOwalania się na ide. 
ologję Marsza/ka P i łsudskiego itd. Dla dodania 
splendoru, oraz podniesienia auto/yletu organi­
zacji powoi uje się na c;,m/owe stanowiska, ewen­
tualn ie hOnorowe - wybilne osobistości o zna­
nych nazwiskach, które często nie wiedzą, że 

gdzieś lam obdarzano je honorowem człon kos· . . 
twem . W samorządach prezesury przeznaCZd się 
znowu ludziom, piastującym wybilne stanowiska 
państwowe, samorządowe lub polityczne, które 
oczywiście działalności dać nie mogą, ien sa· 
mem swem f igurowaniem wiążą. Wiele z tych 
o rganizacyj przystępuje natychmiast do wydawa. 
uia swego pisma, klórel!o nikt, lub malo kw 
.::zyta, przeprowadza dziką akwizycję ogloszenio­
wą d.la zapewnienia im dochodu, a w wielu wy­
padkacłl i dla stworzenia takiej czy innnej S)'. 
nekury. 

Nie możemy uznać , by tego rodzaju "dzia­
łalność" społecZlla najskulecwiej kumulowala 
energję społeczllą, łączyła żywe wartości spo­
łeczeństwa i ce lami sweml przenika/a szerokie 
warstwy, Prowadzi ona do wynaturzen ia pracy 
społecznej. 

Przed kilku już laty IlIdzie czołowi naszego 
obozu, którzy przez akcję spoleczną realizowali 
istolnie rzeczy wielkie, ba - przez prace spo­
łeczną stworzy li fzecz najlrudniejszą - wojsko 

Male, bo lO·dotysięczne miasteczko Chełm- pOlskie - zwrócili uwagę na rozproszenie enc: r. 
ta m2 aż 12 organ izacje spoleczne. Nowogr6- gji społecznej w Polsce i rzucili baslo unifikacji 
dek liczy ich przeszlo 500, Poznań 1.800, a wysiłków. Niweluje 10 pewną ilość ambicyj. ale 
Wars7.awa zgórą 3500. pozwala na jaw wydobyć się wartościom istot-

To nie żart - to prawdziwa wymowa sla - nym. Ogranicza Iir.:zbe stanowisk społecznych, 
Iystyki I gdybyśmy zastosowali praktycznie za· ale umożliwia realną robot~ . oraz daje wielką 
sadę, że należenie do organizacji społecznej wy- oszczędność finan so wą, czasu i energji zużytej 
maga pewnej działalności, te zatem trudno jed· wtedy na właściwą działalność. Redukuje gadul. 
nocześnie należeć do pięciu orgamzacYJ I we SIwO i reprezentacje, ale daje obywatelowi Świa. 
wszystkich pracować jednakowo illtenzywnie, dorność, że jest on potrzebny, że coś znaczy, 
otrzymalibyśmy np. w Chelmży stan rzecy we· że jego wysiłek nie jest bezpłodny . Zmiejsza 
dla którego do każdej L 12-ch organizacyj mo· ilość uroczystoscI, sztandarów, uchwał, _ ale 
globy należeć po 131 osób, włączając w to jut powic:ksza ilość osiągnięć realnych . 
nawet dzieci . Społeczeńswo nasze musi sic: zdobyć na 

Mulatis mulandis powtarza się w każde m selekcje działalności społecznej, podzielić ją wedle 
,wiskiem mieście i miasteczku. Ilość nrganiza· swych :zamiłowań i zdolności, pOlrzeb dla Pan­
cyj powslaje przeważnie w wprOSI proporcjo- siwa i swoich, oraz możliwości - i w6wczas 
nalnym stosunku do ilości mieszkańców, oraz siaran ia organizacyj społecznych nietylko wyzna­
ambicyj poszczególnych działacz6w zawsze pra· wać, lecz i wypełniać. Energię społeczną skupiać 
",ie jednak w odwrotnym stosunku do realnej i czynić . z niej mOlor · życia . nie dekorację. I jeśli 
pracy. narzekamy na biurokracje, to nie stwarzajmy 

Ofiar_ tych ambicyj pozostaje zaś prze- nowej biurokracji organizacyj społecznych, klóra 
cięlny obywatel. Musi należeć do wielu organ i- jest o wiele gorszą i O wiele :;;1.kodhwsz<ł. 
za I , 10 wypada.,., to trzeba, lego wyraa- T. 

W,kwlntne raglany - tren ch­
coaty i ubrania mąskie 

o wykształcenie handlowe 
Bez wykształcenia ekonomiczno­
handlowego ciętko dziś o po sadę 

W Jar o s l a w i II prowadzi się średnie 
szkoły halldl. stOsownie do wieku: 

dla mlodzieży 
dla wojskowych i dorosłych 
dla maturzystów 

ltdal'" ',I" •• ~I I ,m"kml. 

4-letnią 

3·letnią 

l-roczną 

UKOtA HAKULOWA, 
Jarali. S "'II I III. Ut 

List Z Przeworska. 
(Od naszego korespondenta). 

Przeworsk, 18. czerwca. 

Posiedzenie Rady Miejskiej . Z wielkiem 
naprężeniem ocżek iwała ludność na"ze~o rnia:;ta 
posiedzenia R. M. zwalanego IIa 15 bm. Na 
posiedzeniu lem bowiem mial być rozstrzygniętym 
los naszego gimnazjum. Dlatej;!o leż poraz pier· 
wszy w naszem mieście zebrało się w sali ohrad 
sporo publiczności, wSzczcf;!ólności z pośród 

rodziców, zainteresowan ych w tern, by zakład 

naukowy nie został zwinięly. Posiedzenie to 
by ło też nacechowane wielką powagą. 

Punktem kulminacy jnym le~o posiedzienia, 
które trwalo od l!od7.iny 21 do 0·30, był punkt 
3-ci porządku obrad: ~Sprawa Miejsk iego Gim­
nazjum-. Przewodniczący posiedzenia, p. bur· 
mistrz Dr. M.arcin Głąb, na wstępie swego refe· 
ratu dwiadomil. że Zarząd Miejski nie prlycho· 
dz; z żadnym wnioskiem, oczekując dyrektyw 
oCl Rady Mieiskiej. NalOmiast musi stwierdzić , 

że Zarząd Miejski wobec zmniejszenia się do· 
chodów a powiększenia się wydatk6w znajduje 
sic: w bardzo ciężkie m po lożen i u flnansowem, 
un iemożli\\'iającem mu ulrzymania j;:!imnazj ul11 
miejskieJ!o O własnych siłach. Wywody swoie p. 
burmistrz popiera cyframi, naprowadzaj ąc, że od 
czasu objęcia gimnazjum na wlasny rachunek tj . 
od roku 1926 gmina po kon iec marca 1935 
dołożyła ogółem 210000 zl., z czej!o prz.vpada 
na ostatni rok administracyjny 15500 zl. Naukc: 
pobierało w gimnazjum 151 dzieci, z czego na 
miasto przypada 110, (93 rodziny). Ze witek 
korzystało 134 dzieci na ogólną kwotę 2650 zl. 
miesiecznie. Zaległoś,ci wopłatach wynoszą po 
koniec roku administ ra cyjnego 1934/35 15 000 
zł. z czego na ostatni rok szkolny przypada 
3200 zł. które 10 zaleg łości na żądanie r . Fran­
ciszka Lechowicza zostały odczytane imiennie 

Następnie p. burmistrz przedstawia stan 
finansowy gminy. na tle cyfr z la t adm 1933/3. 
i 1934/35, l których widocznem jest, że w pier­
wszym okresie dochody 7.wyczajne wynosiły 

309800 zl a nadzwyczajne 26.800 zł. razem 
336.600 zł, w czem dochody z podatków pa ń­

stwowych wynosiły 212.000 zł. Wydatki w tym 
czasie wynosiły : zwyczajne 220000 zl., nadzwy­
czajne 25400 zl . razem 2.5.000 zł . Zarząd miał 

wiec do dyspozycji nadwyżke w kwocie 91.000 
zł. W drugim okresie Ij . w roku adm. 1934/35 
zwyczajne dochody spadły do kwoty 228 ,700 zł, 

a nadzw}'czajne dochody, które zresztą po­
chodziły z nadwyżek budżetowych z lat ubieglycl1, 
wynosily wprawdzie 34.300 d. ale razem docho· 
dy wynosiły 263'(100 zł . , w tern dochody z po­
"datków państwowych 142.000 zł. tak, te 'wobec 
wydatków zwyczajnych w kwocie 245.900 zŁ. i 
nadzwyczajnych w kwocie 16600 zł . lą cLIlie 
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ZÓ2500 zl ~mina ledwo miala nadwyżkę buJże­
tO~' ą w kwoci~ 500 zł. przyczem na pokrycie 
%wyczajnych wydatków admiuistracyjnych m\lsia­
nO zużyć nadwyżkę budżetową z lal ubiegłych. 
P. burmistrz dalej wywodzi, że gł6wnem żródlem 
dochodów dla gminy jesl podatek obrolowy. 
kt6ry w poprzednim roku kaleudarzowym wahał 

się od 7 do II tysięcy zlotych miesięcznie, a 
w obecnym roku kalendarzowym spadł do naj­
wyższej sumy miesięcznej 3.900 zl . miesięcznie. 
Tak samo i inne dochody svstematycznie i slale 
się ZIllniej:;zają w przeciwieńslwie do wydatków, 
któ re wobec nakładania przez Rząd coraz to 
no w)ch wydatków Slale wzrastają. Wlych warun­
kac h dalsze prowadzenie Zakladu gimnazjalnego 
na dotycllczaSow}'dl zasadach jest dla Zarządu 

Miejskiego niell1ożliwel11, gdy t są one niezdrowe 
i mogą się odbić bardzO dotkliwie na całej go­
spodarce miejskiej 

\V dyskusji zabrali ~łos rr.: Bronisława Graff, 
Józef Związek, Ignacy Rosi ń:iki, który wywodzil, 
że należy starać sie Itlr.zymać gimna.zjum nawet 
kosztem pewnrch ofiar, l!dyt jest ono cennym 
naby tkiem dla miasta j ma dużą warlość dla 
mieszk,\ńców. Kpsltowa lo ono dotychczas zbyt 
dużo, ażeby mdżlł3 si~ bylo go obecnie z lekltiem 
sercem pozby~. W prawdzie w obecnej sytuacji 
budżetowej ni-e jest możliwem pokrywania defi­
cytu tl:j!o zakładu w calej mierze i należy dążyć 

do je.(!o samowystarczalności, a Zarząd Miejski 
powinien dbać o lO, by już w nadchodzącym 
roku szkolnym zmiejszony zosia I deftqt przez 
zwiększenie ś~iadczeń ro~iców i zmniejszenie 
'iydatków osobowyc.:h Ord z rzeczOwych , ale 
na~łe wSlrzymame w!lzelkich znitek 1I10głoby się 
takŻe odbić ujemnie na frekwencji i dochodach 
i uniemożliwić niejednemu niezamo7.nemu ucz­
l1iowi dokoriczenia sludiów \V Iym stanie rzeczy, 
ponie\l'aż w najbhższym roku slkolnym nie da 
si ę jeszcze uniknąć deficytu, Zarząd Miejski 
powinien przed rozpoczęciem prac nad nowym 
budżetem przedstawić Radzie szczej;!óly projektu 
co do przyszł)'ch losów ~imnazjllm w uwzl!h::d­
nienIe 2 zasad <I) l11otltwego z<lchowania zakładu 
b) iakrł<ljwięk~7.e.l!u odciątl!rt ia gminy, 

Po w)'wodach ławnika Dr. Aleksandra 
Ka rpfa. klóry przedstawi! swój niepopułarny 
punk widzenia w lej sprawie i r. Józefa Związka, 
który proponował udzielanie zniżek w wysokości 
lio 25 proc. ogólnych opiat, p. przewodniczący 
przerwa ł posiedzeme na 10 minut, celem naradze­
nia się Zar~du i powziecia uchwał, poczem po 
przerwie przewodniczący przedstawi I następujące 
Wnioski Zarządu: 

Rada miejska uchwąla: 1) w celu usunię­
cia niedoboru, jaki przynosi zakład ~jrnnazjalny, 
który Rada Miejska zalluerza nadal prowadzić, 
Obniżyć dotychczasowe rotmiary udzielanych zni­
tek czesnego i slosownie do wpływów udzielać 
zniżki aż do maksymalnej granicy 25 proc. o­
gólnych zasadniczych opłal , 2) udzielenia zniżek 
Ilastąpić ma przez Dyrekcję Gimuazjum w po­
rOzu mieniu z Komitetem rodziciełskim za apro­
batą Za rządu Miejskiego i \l' ramach przez niego 
wskazanych, atoli Zarządowi Miejskiemu przy­
słu2uje prawo cofnięcia katdego czasu powyż­
Szego upowatnienia i znitki te samemu udzielać: 
J) zaleCIĆ Dyrekldrowi .(!imnazjum, aby niepła­
~cych uczniów bezwzglednie niedopuszczać do 
nauki i w ten sposób zapobiec zaległościom w 
opiatach, 4) Rada Miejska zaleca Zarządowi, 

aby przy zawieraniu z ~rOłłell1 nauczycieiskiem 
IImów zrewidował wydatki personalne i realne. 

Powytsze wnioski zosta ły jednogłośnie u­
cbwalon e. I ta~ w nadspodziewanie rychły i ko­
Ilyslny sposób zosta la rozwiązana kweslja bytu 
średniego zakładu naukowego w naszem mieście, 
ku zadowoleniu rodziców 

Sptctator. 

Kronika. 

Osobiste P Sta nisław Jamróg, który na 
stanowisku powiatowego inspektora Powszech­
nego Zakładu Ubezpieczeń - pełnił w jarosła­

wiu swe obowiązki słutbowe od 1928 r., -
został z dniem 15 bm. mianowany wojewódzkim 
inspektorem kOni roli P. Z. U. \V z siedzibą w 
Slanisławo~' ie . 

P. Abraham Bim wychowanek tut gim­
nazjum I·go otrzymał dyplom lekarza na Uni­
wersytecie jana Kazimierza we lwowie. 

Z talobnej karty. \V dniu 14 bm. zmarł 
tu ś. p. Zygmunt Sobolewski em. radca budow­
nicll\'a w 71 roku życia . 

W oddaniu ostatniej posługi 16 bm. wzięły 

udział tul. najpowatniejsze sfe ry obywatelskie. 
Cześć jego parnieci! 
Pod adresem Naczelnika tut. Sądu gro­

dzkiego Pana radcy Feliksa Rótyckiego jako 
Wladzy Nadopiekuńczej . \V ostalnim numerze 
naszego czasopisma opisaliśmy szczegółowo 

istlłą gehennę, jaką przeChodzi umysłowo chory 
akademik Bernard Oluck syn bogatego tuf. 
kupca Mozesa Glucka. 

Powyższa notalka - oparta na informac­
jach najpoważniejszych obywateli, spotkała się 
w lIajpoważniejslych sferach obywatelskie II z peł­
nem uznaniem, czego słabym dowodem -
lelefoniczne i osobrSle pOdziękowania z tych 
sfer dla Redakcji, oraz prośby wystosowane do 
nas, dalszego czuwania nad lą sprawą aż do 
definirywneJ!o skulku. 

Z naszej strony oświadczamy, że nie cho­
dzi nam nigdy o uwanie i podziękowanie, nie 
łakniemy ni.'!.dy senzacyj, lecz zgodnie z naszym 
programem, sprawy słuszne znajdą zawsze ore­
downrka w naszem czasopiśmie. a do Illkich 

'tl ezwzględnie zaliczamy sprawę umysłowo·cho­

rego akademika Bernarda GlUcka . 
Sprawy lej nie spuścimy 7. oka, at do 

zupełne,!o rOzwi kłania przer. miarodajny czynnik, 
klórym jest naczelnik tut sąd u p. radca Różycki, 

jako Władza Nadopiekuncz<l 
Dla orjentacji rekapitulujemy istotn)' stan 

sprawy: 
Mozes Gluck bogl:lty klIpiec - nie wcho­

dzimy na razie w szczegóły co do . sposobu~ 

wzbogacenia sie - wlaścicll'i. 2 realności przy 
ul. Sobieskiego, posiada z piewszego małżeństwa 
syna Bernarda i córkę, a 7marla pierwsza żona 
Mozesa Gliicka, ił matka Bernarda, pozostawiła 
dla sw)'ch dzieci majątek. 

Bernard Gluck, akademik, młodzieniec o 
niezwykłych zdolnościach przed promocją na 
doktora. zachorował umysłowo we Włoszech, 

tam sle podobno leczył, a naslI:pllie sprowadzo­
no go do jarosławia Tu bogatj ojciec '-- który w 
międz)'clasie ożenił się pon'Jwni ~ nawiasem po­
wiedziawsz~' z młodą pa n ną - zamiasl syna 
oddać na leczenie do sanator jum - jakoże po­
mijając, że ojciec jako opiekun jesl bo~aty i 
mote łożyć na koszta leczenia, ale sam chory 
syn Bernard posiada schedę po błp matce, za 
którą można leczyć - _wspaniałomyślny ojciec 
- opiekun" odda l go pod opiekę grabarza 
cmentarza żydow . w Pe lkłl1iach Wolfa Biera. 

Tam , chyba katdy przyznać nam musi, 
mimo nawet najtroskliwszej opieki przez R.raba­
rta, umysłowo chory wyleczyć się nie mote, co 
najwyżej bliżej mu bedzie do wieczllego spokoju. 

Że nieszczęśliwego młodzietka wyleczyć. 
jeszcze można, niechaj posluty POnttszy fakl. 

Pani K, która by ła 9 bm. na cmentarzu 
żyd., - opowiada nam ze wzruszeniem, że 

spotkała się z nieszczęś/iW)'Rl Bernardem Gliic· 
kiem, który w czasie roYmowy w n<ł;-Iepując)' 

• '. 

--
sposób do mej SIę odezwał : .Chwała Bogu. że 

moja matka nie doczeka la się mnie tu w takim 
stanie widzieć". 

Na miłość Boga pytamy, czy nie jest zbrod· 
nią pozostawić nies~częśliwego w dotychczaso­
wym stanie ? 

Spotkaliśmy się w rozmowie z pewnym 
poważnym prawnikiem l powiedzeniem, że dla 
formalności, należałoby wnieść podanie do Wła­
dzy Nadpiekuńczej, ° odebranie prawa opieku­
na ojcu i ustanowienia innego opiekuna. Po-­
zwolimy sobie publicznie odpowiedzieć, pfJWOłu­
jąc się na słowa Wychowawcy Narodu i \Vskrz~­
sicieła Państwa Polskiego śp. Marszałka józefa 
Piłsudskiego: .. Prawo życia sloi ponad mariwą 
literą prawa-, które 10 szczyltle słowa mają II{ 

niniejs1.)'m wypadku, w całem lego slowa zna ­
czeniu pełne zastosowanie . 

Tu chodzi O uratowanie niezwykle zdolnego 
i utalentowanego akademika, mogącego być 
dobrym i pożytecznym członkiem społeczeństwa, 
a co do wypełnienia formalności _ to prosimy 
jako ewełłfualne podanie Iraktować niniejsze 
przedstawienie. 

jesteśmy nietlomnie przekonani, że p. 
radca Różycki, ewentualnie jego zastępca, na 
mocy swego szczytne~o urzędu zajmie się ener­
gicznie i bezwłocznie tą niezwykle aktualną 
sprawą, jakoże sprawa istotnie nie cierpi zwłoki, 
nam zaś zaoszclędzi powrotu do lej nad wyraz 
prlykrej sprawy. 

• 
W ostatniej chwili, gd)' Oddajemy numer 

do druku, dowiadujemy sie, że Sąd wszczął kro~ 
ki w powyższej sprawie. 

Echa nadufyf kasowych w tut. sądzie 
grodzkim_ W związku z nad utyciami kasowemi, 
popełnionemi przez tut . sekretarza Zielińskiego, 
a sięgającem i podObno obecnie ponad 100 000 
złotych, przybył II bm do jarosławia sędzia 
sądu Apelacyjnego ze Lwowa p. Waligórski dla 
przeprowadzenia dochodzeń i zbadania ksiąg ka­
sowych, oraz szef Prok jl Ansion, sso. Dr Ditz 
z Przemyśla i dwaj ek:;perci księgowi ze lwowa. 

Onegdaj przedstawiliśmy istotny stan spra­
wy i wstrzymywaliśmy się z wszelkimi komen· 
tarzami, temwiecej, t.e jesteśmy przekonani, iż 

powołane clynniki zajęly się enetl~icznie powyż­

szą sprawą, skoro odda l)' sprawę p. Waligór­
skiemu sędziemu dla spraw szczególnej wagi 
Sądu Apelacyjnel!o we lwowie. 

Niechaj n:sm wolno będzie oz obowiązku · 

dziennikarskie~o slwierdzić, wychodząc z st:trO­
rzymskiej dewizy . vox popu li vox dei-o że lut_ 
cala opinja publiczna jest w wysokim stopniu 
zaintrygowana dOI)'chczasowtm Irzymaniem w 
areszcie śledczym b długoletrliego naczelnika p. 
radcy Galika, który cieszy sie lł nas powszech­
nym szacunkiem, a którego bezwzględnie uważa 
za ofiar,: swego dobrełr!:o serca. 

Tllteż z wciąż nieslabnącem l.ainteresowa-,. 
niem oczekuje wyjaśnienia calej sprawy i liPO­
dziewa sie, t.e len 71-lelni starzec, który prze~ 

40 Jat pełnił u nas obok swe~o zawodu. inne o­
bowiązki społeczne. a którego u schylku tycia 
dotknął lak moralny cios - zostan ie ZwolRiony 
z are",zlU śledczego 

Cui bono? Od pewnego czasu. krążą w 
jarosław i u na jpolworniejsze plotki, wprost z pal­
ca wyssane, mające na celu 7.dezlwuowania Bo­
gu ducha winnych obywateli. nie mówiąc już o 
nikczemnych plotkaCh o podłożu pornograficz-
nem . .,.. 

Mimo tak cletkich czasów, w których .ka ­
żdy walczy o skromny byt. znajdują się złośli­
we i podłe indywidua, klóre, g..1y wszęlkie Intry- j 

gi i zabieei spellają na niclem, chwytai, ~ie ' 
nikczemnej broui - plotki. ZO<ljdzie sie łąki, 
" obywatel-, który ~ puści- jakie kłamstwo, a to · 
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pocztą pantoflową błYlOkawicznie rozszerza się, 

no j cel został osiągni!;:ty. 

Do tego rodzaju łajdackich potwarzy zali­
czyć należy rozszerzanie fałszywych wiadomości 

przez złośliwych kalumniatorów, o fzekomem 
aresztowaniu kanonika katedralnego w Przemy" 
ślu ks. Zyj!munta Męskiego w związku z nadu­
życiami kasowemi w tut. Sądzie grodzkim. 

Na podstawie wiarygodnych informacyj ze 
:i.ródla urzędowego jesteśmy upoważnieni do 
zdementowania lei kłamliwej pogłoski, a za ra­
zem jesteśmy upoważnieni do ostrzeżenia. że Q-

50by rozprzestrzeniające nadal te fałszywe i zmy­
ślone wiadomości zostaną pociągni!;:le do odpo­
wiedzialności kamei. 

Uroczystość Bote&o Ciala miała u nas 
podniosły charakter. Rano odbyła się w kościele 
parafjalnym uroczysta Msza ŚW •• na którą przy­
byli przedstawiciele Władz cywilnych i wojsko­
wych . miasta, organizacyj itd. Po nabożeństwie 

ruszyła z kościoła procesja, w której wzięły 

udział wielkie rzesze ludności. 
Wybory do Wydziału Powiatowego od­

były się 11 bm. wobecności p. starosty Frączkow­
skiego i sekretarza Wydz. Pow. p. Ty raiskiego. 

Członkami Wydziału Powiat. zosIali wybra­
ni p. p.: Dr. Ma rjan lisowiecki j Roman Wol­
ski im. wielkiej własności, Dr. Stanisław Siara 
im. miast, zaś włościanie Ciemierkiewicz, Gon­
ciarz i Workisz im. wsi. 

Walne Zebranie Towarzystwa do bro· 
czynnego "Chesed Weemeth" (dobroczynność 
i prawda) odbyło się 9 bm. w budynku własnym. 

Przewodniczy p. Herman Rosenfeld. przed 
przystąpieniem do porz'ldku dziennego, wygłosił 
gorące wspomnienie pośmiertne. oddając hołd 

ś. p. Marszałkowi Piłsudskiemu, poczem wezwał 
do Z·minutowego milczenia. 

Nast!;:pnie przystąpiono do porządku dzien­
nego. Przewodniczący zdał sprawozdanie z czyn­
ności za okres urzędowania. jeden z członków 
zreferował zmianę statutu. p. Wurzel zdał spra­
wozdanie i(asowe. jeden z członków im . Komisji 
Rewizyjnej poslawił wniosek na udzielenie abso­
lutorjum ustępującemu Wydziałowi. Wywiązała 

sic poważna i rzeczowa dYSkusja i wszystkie 
wnioski Walne Zebranie jednoglośnie uchwaliło. 

Naslcpnie po wybraniu członków skrutyn­
jum, przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 

Po dokonaniu wyboru Zarządu z p. p. 
Mendlem Stelzerem jako prezesem i Hermanem 
Rosenfeldem i Ozjaszem Baderem jako wicepre­
zesami. jeden z członków postawił wniosek na 
mianowanie długoletniego zasłutonego i ofiarne­
go członka Wydziału p. Hermana Segera pierw­
szym czlonkiem honorowym, co tet Walne Ze­
branie uchwaliło przez aklamację. 

Poczem po załatwieniu kilku drobniejszych 
spra ...... przewodnicz'lcy zebranie zamknął, apelu­
j,c do zgodnej i ofiarnej współpracy dla dob ra 
Towarzystwa, które stoi ponad partjami , a jedy­
nym jego celem jest pcmoc ubogim i chorym 
j bezinteresowne zajęcie siC OSlatnią droeą do­
czesn~ ubogiego członka. 

Z SI li .. dowej . Na sesji wyjazdowej S. S. 
O . w Przemyś l u odbyła si!;: 11 bm. w tul. sądaie 
grodzkim przed sso. p. Malyją rozprawa karna 
przeciw Bernardowi Griissowi z Buszkowic ad 
Przemyśl, o wysl. z arl. 230 § 1 k. k. 
Akt oskarienia zarzuca wymienionemu. że w dn. 
1 listopada 1934 na drodze między Przemyślem 

a Buszkowicami. jadąc nieostrożnie jednokonnym 
UII przęg iem , spowodował nieumyśl n ie śmierć Ka­
tarzyny Pawlik przez to, że potrącii j~ dyszlem. 
a następnie przejechał ją wozem. 

Czynem powyższym dopu ścił się oskarżony 
występku przeciw tyciu z art. 230, 5 I. k. k., 
podlegaJ. cel o ukarani u wedle teeo a rty kułu . 

Oskarżony do winy się nie poczuwa ; po .. 
cum po przesłucha niu świad ka - 5S0. Matyja 
zamknął postępowan ie dowodowe, udzielając 

I.losu oskartycielowi pu blicznemu i obrońcy. 
Pro kurator w swem przemówieniu ollrani ­

czył siC do podtrzym ania aktu oskarżenia. 0-
broha Dr Grossfeld z Przemyś la w swem 
świ.lnem ściś le rzeczowem pJaidoyer, zbijał akt 
Gskarżenia , wnonąc na uniewin n i~n ie oskarto-
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nego. względnie zastosowania jaknajdalej idących 
okoliczności łagodzących. 

Prowadzący rozprawę p. sędzia s o. Maty­
ja wydal wyrok, skazujący oskartone(!o na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata. 

Egzamin końcowy w Państwowej Szkole 
Budownictwa w Jarollawlu. rozpoczął się 31 
maja b. r. i trwał do 19 czerwca 1935 r. 

Ko:ni!'ija Egzaminacyjna Dod przewodnic­
twem Dyrektora szkoły p. inż. Tadeusza Broniew­
skiego wydala dyplom następują cym lechnikom 
budowlanym: 

Kurs IV. u. 
Andreasik Ignacy z Glinik. Andruszczenko 

Analol z Horochowa, Bossowski Wacław z Ula­
nowa, Chruszcz Stefan z Jarosławia, Ciołek Wła­
dysław z OSlrowa. Ciżma Marjan z Hodla, Dem­
czyna Piotr z Kamionki Las, Feret Feliks z Jar. 
jasiński józef z Ostrowa. I(ardasz juljan z Za­
kościela . Kazatel juljan z Przewarska. l(iI Jan 
z Korzeniey, Kornial Stefan z Jarosławia. I(sepko 
Wojciech zGrajewa, Łernacha Piotr z Ryszko­
wej Woli, Maciuk Michał z Cewkowa, Olczak 
Franciszek z Przeworska. Rydzlk Władysław z 
Więtoniowej, Suchański Jan ze Lwowa. Sulkow­
ski Jan z Łomży, Surowyj Aleksander z Luba­
czowa, Szajnar Henryk z Kosiny. Zajd el Mie­
czysław z Krosna. 

Kurs IV. b. 

~o konserwowania. 

~- 1L, Odka-

, "nwozy sztuczne 
na sezon jesienny 1935 

a to; 

sól. potasowa, kainit, tomasyną 

belgijską, azotniak mielony, super­
tomasynę, "Nitrofos", Saletrzak, 
siarc2)an amonu, superfosfat mi­
neralny t udziet wapno palone 

mielone. 
dostarcza w całowagonowych ładunkacb 

wprost z fabryk i kopa lń ZBŚ drobnicowo 
z swego magazynu w Jarosławiu 

Spółdzielczy Ba nk Rolniczy 
Berhang Stanisław z Krakowa. Bi~gaj Wac­

ław z Lublina, Dobrzyński Tadeu~z ze Lwowa. 
Friedman Henryk z Krakowa, Jelinik Bronisław 
z Przeworska. Karniak Ludwik z Ja rosławia. 
Lewicki Tadeusz z Przeworska, Malinowski Sta­
nisław z Szczawnicy, Marlyński jan z Łańcuta, 
Onuszko Jar. z Bobrówki. Pach Rudolf z jaro­
sławia. Perykasza Michał z Woli Buch., Pelc 
Józef z Kosiny . Pi.szak Jan z Przemyśla, Sakir 
jan z Kowla, Sakowicz Szymon z Czartoryska, 
Skawiński józef z Horochowa. Stemłer Wilhelm 
z Kalusza, Szolt Alfred z Przemyśla, Zając Mie­
czysław z jarosławia, Załawka Józef z Gorli­
czyna. Zamorski Józef z Tuczep, Kuc Piotr 
z jarosławia. 

~ ololraniczoną odpowiedzilllllOlScią 

IN Jarosławiu. , 

Egzamin końcowy w wieczornej szkole 
dokształcającej zawodowej Nr. 2 o.dbył się w 
dniach 3t maja i ) czerwca 193.5. Do egza min u 
zasiadło 18 uczniów, zda ło 14. reprobowano 4 na 
6 miesięcy. Reszta uczniów klasy 3·dej z powo-­
du niertgularnego uczęszczania do szkoły nie 
zosla ła dopuszczona do egza min u. El!ta min zło­

tyli: Amada Necha. Brzeziński Wilhelm, Drozdo­
wicz józe f, Korniat Włodzimierz , Korzeniecki 
Filip, Medwid Mikołaj. Meste l SaJo, Mołczko 
Dymitr, Nassan Anna, Pawłowiez Bol esław, Plis 
Stanisław. Sawarzyński jóu f, Wota Walerjan 

Zimmerman Mendel. 

Pleśń niszczy konserwy j dlatego do kon· 
slrwowania owoców. marm elad, J!ala retek, so­
ków owocowych, ogńrków itd. nald y utywać 

Środb KonserwuI,ce&8 Dr. Oetker • . Popu­
larne przepisy na konserwowanie można ~tt:­

płatn ie otrzymać w każdym składzie, ktÓry pro. 
wadzi wyroby Dra Oetkera lub bezpośred n io od 
fi rmy Dr. A. Oetker w Warszawie, Ra kowiecka 23. 

s p Ó II K " DZIERŻ" wn" 
F"BRYKI BE 

W Jarosławiu 

poleca 

znakomite wędliny konserwy. 

Codziennie śwlefe m i ę s o. 

Na prowincję wysyła pacz­

kami fywnościowernl. 

CEI'IIEnT PORTL"nDZKI 
__ światowej marki __ 

Szczakowa, Goleszów, Grodziec 
i Saturn 

oraz wszelkie materjały budowlane, 
pokolty i farby 

n aj I a n i ej do nabycia u ftrmy : 

ADOLF BLOCHER 
JAROSŁAW, ul. 3-go Maja l . 

Teldon Nr. 165. 

Cemenl n 1 e p r a e m a k . I nr. .. 81,,0Ilx" 
zawu e na . "hdz e. 

7 

W,dawca I dpowiodzialoy ,daklor ElIAlIlII!\. SCHIPF.AIIII. ----~~----~-------
Drukarnia S. BalMlgartena w jarosławiu . 
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